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I. ZAGADNIENIA POLITYKI Z..GP NIC ZN EJ 
L i e t u v o s  A i d a s 1 o r z r d a e h M a r s z  a ł i; a 

P i Ł s u d s Y i eg o ,
■‘Lietuvos Aidas1 Pr 203 z dnia 10 IX 1 !51 r Art - p t,

Polsko, pod absolutnemi rządami Piłsuds lego- Dosłownie;
Za par§ miesięcy upływa rok odkąd Piłsudski spokojnie spra

wuje W Polsce dyktatorsie rządy. W roku ubiegłym mianowicie dłu
goletnia walna Piłsudskiego z sejmem zakończyła się sukcesem. Sejm 
obecny nietylno nie stanowi żadnej opozycji; lecz jest pcsłusznem 
narzędziem w ręku dyktatora, Rozporządzając absolutną większością 
karnych piłsudczyków, Piłsudski dziś wydaje sejmowi rozrazy zupełnie 
w ten sposób co swojej armji. Jest wprawdzie jaka taka opozycja 
lecz Piłsudski mało na nią zważa. Z drugiej trony zresztą opozycja 
tak jest zróżniczkowana i reprezentuje często sprzeczne interesy,, 
ze walka z nią jest bardzo•łatwa. Piłsudski może grzedewszystniem 
Rozporządzając absolutną większością przeprowadzić w sejmie ao yi.c 
zechce za wyjątkiem oczywiście takich spraw jo' konstytucja, do któ
rej potrzebna jest większość kwalifikowana

Nikt więc obecnie Piłsudskiemu nie przeszkadza^ Mógłby on 
opracować i przygotować co tył .o zechce Mógłbn pokazać co umie 
Dotychczas jednak żadnych owoców ta: nieograniczonej władzy nie wi
dać Przeciwnie sytuacja wewnętrzna1 Polski w czasach ostatnich 
znacznie się pogorszyła, a w za.zresie polity i międzynarodowej 
również poprawy nie widać Kryzys wewnętrzny w Polsce wcią się 
zaostrza. Deficyt budżetowy ma być znacznie większy aniżeli pier
wotnie przypuszczano Były minister Finansów Matuszewski nie mógł 
znale■ć pokrycia wyda im-:6w w wys 150 tail j • zł Obecnie się mówi 
o tera, ze deficyt ma być przeszło dwukrotnie większy pomimo wszyst..i 
redukoyj i oszczędności. Do zbilansowania budżetu nie pozostaje 

innego wyjścia jak zaciągnięcie ; ożyczki Jedna1’,-ze jedyny kraj ,na 
który Polska KbECEie mogłaby liczyć w obecnych warunkach w sprawie 
pożyczki a mianowicie Francja zapatruje się na pożyczkę w celu łata
nie dziur budżetowych bardzo nieprzychylnie Francja już sporo Pie
niędzy w Pols .ę wetknęła, W r. b. dała Fr a..go, 0 j Ct pieniądze na budowę 
kolei .latawice-Gdynia, Dałaby być może jeszcze na jakieś produkcyjne 
potrzeby. Jednak dla łatania budżetu banki paryskie niezbyt chętnie 
kasy .swe by otwarły.

Deficyt budżetowy stanowi więc bardzo poważną łamigłówkę 
dla rządu Piłsudskiego, W zakresie oszczędności dokonał on, jak się 
zdaje, największych wysiłków. Płace urzędnicze jus poprzednio niewy
sokie zostały mocno obcięte, Tak np, najniższy urzędnik sekretarz 
urzędu pobierał poprzednio w Warszawie i innych ciastach 170 zł. 
Obecnie obięto to do 142 zł,łka Litwie gońcy więcej dostają.

Radcy ministerjalni otrzymywali 480 zł , obecnie zaś 407 zł. 
Wiceministronie pobierali po 1056 zł,, obecnie zaś - 880 zł.linistro 
wie otrzymywali po 1283 zł .obecnie zaś 1061 zł. Z powyższego wyni-.a, 
ze o wysokie płace oskarżać Polaków niepodobna. Bóg jeden nczy wie
dzie jak urzędnicy polscy z takiemi płacami mogą się utrzymać 
Więcej obcinać płac jus niepodobna. Za„żęto -więc reformować insty
tucje i redu .owae liczbę urzędników Mimo wszystko końca z ońcem 
związać nie można Deficyt wzrasta z miesiąc..-, na. miesiąc

Oczywiście deficyt budżetowy -jest tyl o jednem z następstw 
ogolnej depresji - W przemyśle utfghae ja i bezrobocie W lipcu liczba 
bezroootnyc-h wynosiła o c 510 tys \ w roau ub w tym. samym czasie 
- oic, 2x 5 tys, ; przed dwoma laty - 115 tys, Bezrobocie wzrasta więc 
progresywnie i nie widać kreru tego zjawiska Notabene sami Polacy 
nie przeczą, ze statystyka oficjalna obejmuje część tylko bezro- 
ootnych a mianowicie bezrobotnych rriel .ich miast i ośrod .ów przemysł 
wych, \'i małych miasteczkach bezrobotnych jest mnóstwo, chociaż ni ;t 
ich tan nie regestru je Początkowo rząd. bezrobotnym zapomóg nie wy
dawał, lecz z biegiem czasu się obejrzał, ze y ten sposób szkodzi 
sam so Die, ̂ gdy z zaczął się ogromnie rozwijać komunizm,. Obecnie wyda
je zapomogi, lecz b-.rć o nieznaczne
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W r ub w ciągu 'ierwszego półrocza e .aportowała Polska 
na sumę 1235 milj zł, W r b w tym samym, okresie eksport wyraził się 
sumą i50 mil j - złInnemi słowy pod względem wrtóści e ,.sport się 
zmniejszył niemal o 25! , co jest od set'ciem bardzo wy so lim w krót
kim rocznym oPresie

Urodzaj w Polsce w lipcu r b. byt przeciętny Oziminy za
powiadały się nieco gorzej od zbóz jarych W sierpniu deszcze 
mocno zaszkodziły oziminom a sw.-i:. szcza zbożom jarym, tai ze urodzaj
0 .azal się niższy od przeciętnego• W niektórych województwach wschod
nich zwłaszcza w wlieńsaiem i nowogrodzi.iem wypadł urodzaj tak mar
ny, ze ale .wystarczy, zboża"na zasiewy

Jajgorszk jest rzeczą, ze niema żądnej nadziei na przyszłość 
Premjer zaprosił, niedawno wybitniejszych przedstawicieli rolnictwa
1 oświadczyły be rząd oczekuje bardzo ciężkiej zimy, ja-.iej Polska 
od czasów wojny jeszcze nie widziała. Premjer proponował naradze
nie się nad sposobami przetrwania ciężkiej zimy. Harady nie dały 
jednak żadnych konkretnych wyników.

Jak ciężko depresja gospodarcza odbija się na Polsce, wynika 
chociażby z tego, ze szereg pism warszawskich zbankrutował, zaś 
inne są na progu bankructwa i znajdują się pod kuratelą sądową 
Bardzo sio zmniejszyła bov/ieia liczba ogłoszeń i pisma nie mogą po
wiązać końców. Swym współpracownikom zmniejszyły redakcje pism wy
nagrodzenie do 80; Dziennikarze wydani zostali na pastwę strasznej 
nędzy.

Wszystko to świadczy o tern, z jakiem! to trudnościami gospo- 
darczemi Piłsudski musi walczyć

Stosunki z mniejssościam.l narodowemi się nie poprawiły 
Oczywiście najwięcej tros i budzą Ukraińcy Wicie clę s odziewano 
od aneji biskupa przemyskiego Chomiszyna, który chciał załojyć 
przyjazną Polsce partję, Praca Chomiszyna nie dała jednak spodzie
wanych wyników. Hic nie pomógł tez list pasterski Ro .o wart i a z 
Ukraińcami nawiązał Hołowko Z pąęzątku ro .owania te zapowiadały się 
dosyć owocnie, lecz potem się r-ozprzęgty Ukraińcy żądali i żądają 
całkowitej niepodległości Dopóki od żądania tego nie odstąpią, 
porozumienie, rzecz prosta, jest niemożliwe Hołowko, który się 
specjalnie zajął- uregulowaniem stosunków z mniejszościami został 
niespodziewanie zamordowany. lim byli ci z/.oczyńcy jeszcze nie 
wyjaśniono Prasa polska zawczasu jednak zaczęła twierdzić, ze doko
nali tego Ukraińcy i domagać się nowych represyj.. Mimo, iż jeszcze 
nie wiadomo kim byli mordercy, trudno wierzyć, ażeby to byli Ukraiń
cy. Wie mieli oni żadnego wyrachowania w zgładzeniu Hołówki, gdyż 
ten ostatni nic złego Ukraińcom nie zrobił. Odwrotnie był on prze
ciwnikiem- represyj a stronnikiem porozumienia. Zabójstwo Hołówki 
pogorszyło jeszcze bardziej &osunki z Ukraińcami, Co się tyczy in
nych mniejszości! Białorusinów, Niemców i Litwinów stosunki są ta
kie same co i z Ukraińcami, Jedynie z Żydami stosunki uległy jak 
to można skonstatować poprawie.

W polityce zagranicznej również trudno się dopatrzeć sukce
sów, ̂ Przeciwnie, o ileby się Moskwie udało porozumieć u Parysem 
i Polska pozostałaby na stronie, sytuacja jej uległaby pogorszeniu 
Polsce^porozumieć się z Sowietami będzie trudno, Stosunki z Niemcami 
poprawie nie ulegają i ulec nie mogą dopóki korytarz gdański i 
Górny Śląsk znajdują się w rękach polskich Mając z jednej i z dru
giej irony ta.:ich wrogów jak Sowiety i Niemcy Polska, rzecz prosta, 
czuje się nieswojo, Piłsudskiemu się nie udaje i pewnie nigdy się 
nie uda tej ciężkiej sytuacji naprawić -

Mimo wszystko o ile cięż;o jest obecnie Polsce z Piłsuds .im, 
co bez niego byłoby jeszcze ciężej Obecnie jest przynajmniej ja :i

^GCt *• znacznie więcej spokoju ni z za czasów rządów partyjnych 
■°ez tiłsudsniego Polska niechybnie e&ł .owicie nogrążyłaby się anarchji ' v v

XI i e u u VO s Z i n i o s- w s p r -. w i e  o c z e i i w a n e g o
w y r o k u  T r y b u n a 2 u H . a s. k i e g o

•■Lietuvos 4Lnios dr 204 z dn 10 IX 1.31 r Art o t. 'Przygo
towanie do wyro .:u Trybun... 'u Haski eg:ó- Dosłownie!
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Rzecz prosta dla Litwy było to nie do przyjęcia i roko
wania się zerwały. W sprawie tej ,'-złożono Radzie L.N odpowiedni b w 
Po rozpatrzeniu raportu Rada L,fJ, na propozycję zaprzyjaźnionej 
z Polsną Francji i innych państw uchwaliła w grudniu 13£8 r. wye
liminować z zatargu pols.Lo-litewskiego sprawę komunikacji i rse- 
kazać ją komisji tranzytowo-loinuifcacyjne j L J  . Komisji polecono' 
odpowiedzieć na dwa pytania: l.Czy obecny stan pomiędzy Polską a 
Litwą nie utrudnia komunikacji tranzytu międzynarodowego i 2, Czy 
Litwa nie zgadzając się na komunikację z Polską, nie uchybia swym 
międzynarodowym, zobowiązaniom Innemi słowy powierzono komisji 
rozstrzygnięcie faktycznego i prawnego stanu rzeczy.

Komisja komunikacyjno- tranzytowa wyłoniła dwie pod-omisje 
którym przekazała zbadanie tej sprawy Pod :omisje pracowały w ciągu 
całego i £ . r, . Członkowie Ich - jeździli do Warszawy, Rygi. Kowna, 
badali linję administracyjną, zbierali informacje i dopiero w począt 
kach 1350 r. przedłożyli komisji tranzytowo-komunikacyjnej rezulta
ty swych prac. Rok jeszcze upłynął zanim komisja tranzytowo-komuni
kacyjna opracowała swój raport dla Rady LJ. W ten sposób do iero 
w styczniu r..b„ Rada L.N. rozpatrywała raport komisji tranzytowo- 
komunikacyjnej.

-Jakież jest zdanie komisji? Raport komisji jest w doku
mentach bardzo długi. Komisja, która tak długo pracowała nie mogła 
rzecz prosta, krótko i jasno swej opinji wyrazić.

Co się tyczy samego paktu, komisja zapewnia, ze obecny stan 
rzeczy utrudnia międzynarodowy tranzyt towarów. Tranzyt osobowy, 
zdaniem komisji, byłby pomiędzy Litwą, a Polską nawet przy całkowi
cie swobodnej komunikacji nieznaczny, W związku z tem brak tranzytu 
osobowego nie przynosi z punktu widzenia międzynarodowego wielkiej 
szkody. Co innego jeżeli chodzi o tranzyt towarowy. Pod tym względem 
stan obecny, zdaniem komisji mocno szkodzi międzynarodowemu tran.zyto 
wi towarowemu. Komisja ma na myśli linję kolejową L andwarowo- Ko s ze - 
dary, Linja ta łączy Grodno, Wilno i całą Rosję Sowiecką z Rygą, Li- 
bawą, Kłajpedą i całemi Niemcami- Gdyby więc nie obecne przeszkody, 
to kierowałby się tędy wielki tranzyt towarowy 

Mniejwięcej to samo mówi o Niemnie.
Innemi słowy zdaniem komisji stan obecny przynosi sz .ody 

tranzytowi i komunikacji międzynarodowej, Kto ponosi za to winę? Je
żeli chodzi o linję kolejową Landwarowo-Koszedary, winna jest wy
łącznie Litwa, gdyż Polacy tę linję chcą otworzyć. Co się zaś tyczy 
Niemna, większą winę ponosi tu zdaniem komisji Polska, Litwa winna 
jest o tyle tylko, że domagając się zmiany personelu zatrudnionego 
przy transporcie Niemnem na linji administracyjnej, krępuje swobodę 
tranzytu.

Komisja tranzytowo-komunikacyjna równie, z punktu widzenia 
prawnego wypowiada się na niekorzyść Litwy.Komisja twierdzi, że 
nie^dopuszczając do komunikacji z Polską,Litwa' narusza swe zobowią
zania międzynarodowe potwierdzone następu ją cerai podpisanemi przez 
Litwę i ratyfikowane®! dokumentamisLPakt L.N., którego art.£3 głosi: 
"Członkowie L.N. zastosują odpowiednie środki w kierunku zagwaranto
wania swoDody tranzytu I komunikacji i słusznego traktowania handlu 
wszystkich członków Li git;. 2. Konwencja kłajpedzka, której aneks trze
ci głosi o tranzycie: SiRząd litewski zapewnia wolny tranzyt na mo
rzu, drogami wodnemi i kolejami, transportom z terytorjum i na te- 
rytorjum kłajpedzkie, tranzyt przez terytorjum kłajpedzkie z zasto
sowaniem ustalonych na konferencji barcelońskiej w 1321 r. prawideł. 
Swoooda tranzytu musi być również zapewniona 'przesyłkom pocztowym 
oraz komunlkacj-i poczto;?, o-telegraficznej .-Uznając międzynarodowy 
charakter Niemna i handlu rzecznego, jak również ogólną ekonomiczną 
tóg® porzysc jaka wypływać może z eksploatacji Niemnem drzewa i 
uyzgi|o.niając, ze Kłajpeda jest naturalnem wyjściem dla Niemna. 
rząd litewski podejmuje się niezwłocznie zezwolić i ułatwić korauni- 
ic.Cję po rzece do portu , i z portu Kłajpedzkiego, ja-: również w sa~ 
myąi jjorcie oraz nią/stosować względem uomunikacji tej z nowodu obec
nych ̂ scosunków politycznych pomiędzy Litwą i Polską postanowień 
przewidzianych w artykułach 7-mym i 8-mym statutu barcelońs iego 
v^sprawie tranzytu oraz w art 13-tym zaleceń barcelońskich w s rs- 
wie ustroju portów^ . Art ,7-myi 8-my statutu barcelońsmiego mówią 
o przerwaniu Komunikacji tranzytu w czasie wojny lub w wypadku
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z a i s t n i e n i a  n i e b e z p i e c z e ń s t w a -  w o jn y .  I n n e mi p-towy Li twa,  w zon wen o j,. 
i i ła.i  nędz! l e j  w a r t  .do tyczący . ; ,  k o m u n i k a c j i  Niemnem z r z e k a  s i ę  ^rawc, 
p r z e r w a n i a  t r a n z y t u  l u b  n i e d o p u s z c z e n i a  co /izlego p r z y  o b e c n y c h  
s t o s u n k a c h  z P o l s k ą , T rudno  d z i ś  p o w i e d z i e ć  d l a c z e g o  ę i t w a  ^  u d p i o t -  
j a e  k o n w e n c ję  a ł a j p e d z k ą  p raw a  t e g o  s i ę  z r z e k ł a ,  d a j ą c  b r o n  w r ę c e
swym p r z e c i w n i  kom. ,qrv

Mimo ze k o m i s j a  t r a n z y t o w o  - t :oroun i  a c y j n a  p j  . a e d  . ic iic
s i e  n a  n i e k o r z y ś ć  L i t w y ,  Polakom b y ł o  tego w s z y s t k i e g o  ząm ało  Domu-
e-aii  s i e  o n i  i  d o m a g a ją  n i e t y l k o  t r a n z y t u  to w aro w eg o ,  l e c z  z u p e ł n i e
Wolnej  ś c m u n ik c .c j i  o r a z  s to s u n k ó w  on su l a m  y e n  i  d y p l o m a t y c z n y c h ,^
jo wie 3 s t n i e  Ja  uoui iędzy  u t r z y m u j  ąccoii  d o b r e  s u o s u n . . i  ouns iw a m i , r o -
l a c y  r l e d z e / z e  z c h w i l ą  n a w i ą z a n i a  n o r m a ln y c h  s tosunmow s ^ i t w ą ,
s p ra w a  w i l e ń s k a  z n i k ł a b y  z a r e n y  międzynarodowe j_ , u moze n a w e t  S a j i
L i t w i n i  s t o p n i o w o  z o b e c n ą  s y t u a c j ą  by s i e  p o g o d z i l i . . ._ . ,

Rzsd  l i t e w s k i  w swych uw agach  w związmu z wywonsmi ..orni o - 
1 i  w s k a z a ł  n a  t o ,  ź e  l i n  j a  Ko sze d a ry -L a n d w a ro w o  m ogła  la lec  z n a c z e n i e  
d l a  t r a n z y t u  p r z e d  w o jn ę ,  l e c z  n i e  o b e c n i e  Ani Niemcy a n i  R o s j a  _ 
n i e  z a m i e r z a j ą  używać, t e j  l i n j i  do swego t r a n z y t u  x z a c n y c h  l a t e n c y ,  
do l i n j i  t e j  ni.e z g ł a s z a j ą .  Zarówno j e d n o  j a r  d r u g i e ^ p a ń s t w o  uoic.d^. 
d l a  swee.o t r a n z y t u  z zachodu  n a  wschód x o d w r o t n i e  i m j e  o w ie _ e   ̂
d o g o d n i e j s z e .  D la  L i t w y  z a ś  l i n j a  L a n d w ą r o w o - a o s z e d a r y ,  wobec o k u l e j  
W iln a  p r z e z  Po laków' n i e  ’J e s t  p o t r z e b n a .  P o z o s t a j e  w ięc  t y l u  o r o l s . . a .
k i e r u j e  o n a  j e d n a k  c a ł y  swój t r a n z y t  n a  Gdar*..  i  Gdynię

° / c  o. n  /
X r  o n  i  k a  .

W y j  a  z  d o r  o f  e. s o r  ó w Ł o t  e w s z i  c  h  n a  r  ^i  c 
w e w c e l a c h  a r c h e o l o g i c z n y c h  Jav^  poo&je 
" D z ie ń  .kowieński '-  / N r  1 0 5 / ,  w d n k  w r z e g n i a  u d a l i  s i ę  n a  Liowę 
dwaj  p r o f e s o r o w i e  u n i w e r s y t e t u  ł o t e w s k i e g o  B a l o d i s  i  w t r u n b e r g  w 
c e l a c h  a r c h e o l o g i c z n y c h .

U T  ZkGi.DkIEDI„ P O L M l i  bEhklTRZuEJ 
I  ZYCIE SPOŁECZNE.

r  o n

D q  & o ł  a w o w r  o t  u e m i  g  r  a  n  t  ó w p o  1 i  t  y _ c z 
n  y c h  n  a L i  t  w ę , Jam p o d a j e  ■ D z i e ń  k o w i e ń s k i " _/ D r  2 0 4 / ,  
b . c z ł o n e k  f r a k c j i  ludowców w s e j m i e  l i t e w s k i m  d r . P a j a u i s  z w r ó c i ł  s i ę  
do w ład z  l i t e w s  . i c h  -z p r o ś b ą  o z e z w o l e n i e  n a  p o w r o t  do o r a j u  
P a j a u i s  b y ł  z a  r ządów  V o id e m a r a s a  smaża n y  z a o c z n i e  n a  marę s i f l i e r c i  
z a  u d z i a ł  w zamachu s t a n u  - I n n i  u c z e s t n i c y  puczu  w T a u r o g a c h  i  O l i c i e  
k t ó r z y  p r z e b y w a j  o o b e c n i e  .na e m i g r a c j i  w N ie m c ze ch  i  w P o l s c e  zw ró
c i l i  s i ę  za  p o ś r e d n i c t w e m  ad w o k a ta  T o l u s z y s a  do w ła d z  l i t e w s k i c h  
z p r o ś b ą  o z e z w o l e n i e  n a  powpot do k r a j u .  W ładze  p r z y p u s z c z a l n i e  
żadnwch p r z e s z k ó d  s t a w i ć  e m ig ra n to m  n i e  b ę d ą . Między in n e m i  p o w r o c ie  
j a k  oode.je " L i e t  i Z in  m‘/ N r  | G 4 /  e m i g r a n t  p o l i t y c z n y  J ó z e f  K o z ło w s k i  
z ż o n ą ,  p r z e k r a c z a j ą c  g r a n i c ę  .n iem iecką  w dn .  3 w r z e ś n i a ,  P r z e k a z a 
no go p o i l e j i .

D o i; o 1 a  p  o b y t  u V o 1 d e m u r  a  s a  w J  e z i  o r  o 
s a c li J a3 : ‘ odają .  " L i e t . Z i n , " ./Nr . £ 0 4 / ,  V o ld e m a ra s  z a m i e s z k a ł  w 
J e z i o r o s a c h  w domu, w k tó ry m  są t r z y  w y j ś c i a ,  co s p r a w i a  p o l i c j i ,  
jjewne kiło -o ty  V o ld e m ara s  w c z a s a c h  o s t a t n i c h  s p ę d z a  d n i e  w s o sób  
u r o z m a i c o n y  Rano wzorem Innwch i e ; . ' .ańeów m i a s t e c z k a  i d z i e  s i ę  
k ą p a ć  do j e z i o r a . O s y . Po o b i e d z i e  c h a d z a  n a  s p a c e r  ze  swym szwagrem 
po m i e ś c i e  i  o k o l i c a c h  P V. - Ide •..: r- :. *. J e z i o r o s y  b a r d z o  s i ę  p o d o b a 
ją. i  s p o d z ie w a  s i ę  on p o p ra w ić  tu  swe z d r o w i e  Jak: mówią-, V o ld e m a ra s  
du -.o - v  c u p e ,  n a w e t  po n o c a c h  n i e  r o z s t a j ą c  s i ę  z maszyną.-dc l - s a k i

D o ,.. o i  a o t  vj a r  c i  a u n i  w e r p  y  t  ® t u  ... a t  o 1 i  ■ 
i  eg  o J a z  oda  j e  1S i e g o d n i w • / h r , 1 5 1 / ,  p r z y g o t o w a n i a  d c  o t w a r ć

u n i w e r s y t e t u  .. o ł e b s k i e g o  z o s t a ł y  ju. za  lo ń c z c n e ,  a s t a t u t  o r a c e 
w a y
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p r  o ' e k  t  u s t  a w y n o d s z k o d o w a n i u  d l a
o s ó b  n i e  w i  n  n i i  o d s i a d u j  a c y  c h  w i  ę -z i  e ~
n i © J a  p o d a j e  5iL i e t u v o s  K e l e i w i s "  M r . 210,  s ń n i s u e r s t w o  p r a  
w i e ć l i w o ś c i  o p r a c o w u j e  r o  Ic t  u s t a w y ,  n a  mocy k t ó r e j  p ł a c i ł u o y  s i ę  
o d s z k o d o l a n i a ' o s o b o m , k t ó r e  odo r o z p r a w y  -s ą a o r e j  v a e w i n n i e  b i o a . i . ^ y  
w w i ę z i e n i u  D o t y c h c z a s  o s o b y  ta iv ie  żadnego  udsmaoaowcuiia n i e  o . , - , y  
m yw ały .

n -j . ,.7 , r \ \7- *n v o  li W f» • w ll t  ©   O.© S 2

0 S J  P Ci- S I  k  k  i  l  I "  ' K  .e ' . e l i l w l s -  / a r  - 0 / .  G a M ,
M kikkw kktao-■::> aiy® <***•• * -  — w ai“
w s i u t e ■ • o s t a t n i c h  czesze aów r o m i  .cw

1  I V * V i V .  J a  i; d o d a j e  i i c i d n i i  i i  w y . . r y t o  V t y c h " d S i a c h
w S z a w la c h  przvLotowyv/c-ny zamach n a  dwa b rną ;1 ^ ^ e ^ n z y e ^ y n i : '
s  tern a resz tów. .V .a  ^ p o l i c j a  t r z y  o s o b y  Dc.' w y . r / c i a  zamacnu . ,1 zyc . ,yni ...
s i ę  t.iiioni ;c..vy l i s t  pewnej  . . o b i e t y .

A u t o r  cl w i  e  ł  o t  e w s c y  w 3 ? « Y i  u x 1 L e \ 3 ]i 1 " 
- L i e  tu - /o s  i i i d a s "  z a m i e s z c z a ć  z a c z a i  w o s t a t n i c h  swycn n u m e ra c h  
u r y w k i  z p o w i e ś c i  p i s a r z a  Ł o t e w s k i e g o ^  J a n s z e w s - a e g o  O j c z y z n a  
Drywmi t e  d o t y c z ą  w s p ó ł ż y c i a  m iędzy  Litwinami a .uo tyszam i  •

S y t  u a c i a  s. o s o  o d a r  e z a  w L i  t  w i  e - Jas .  p o d a j ą  
- J a u n u k J B  Zinas*1 / M r , 2 0 5 / ,  r o z p o c z ę ł y  s i ę  j u ż  p r a c e  n a a  u k ł a d a n i e m  
b u d ż e t u  państwowego n a  r o k  p r z y s z ł y  Budzę o ma u l e c _r e c u ^ c 3 1  o ,
l i  ?5 p i i i i  l i t ó w  ze w zg lędu  n a  t e n d e n c j e  r z ą d u  do w ie i . - . i c h  Oo^czędnu..  
c i  I G q sp o d a re  zy  s t a n  L i tw y  i l u s t r u j e  p o c z ę ś c i  w z r o s t  w e k s l i  p r o t e s t o r  
w / n y c h . W I k c m r . b ,  l i c z b a  p r o t e s t o w a n y c h  weksli wyniosłe* la ,55  
n a  sumę 4 4 6 3 , 8 1 0  l i t ó w .  W r . u b  w t y  a samym c z a s i e  l i c z b a  p r o ^ e s t o -  
wanyeh v / L s i L w y n o s i t u  3 356 n a  sumę 2 . 8 4 4  425 l i t y  W r  b . w e r s i e  
p r o t e s t o w a n e  w z r o s ł y  w ięc  j e ż e l i  c h o d z i  o i c n  l i c z b ę  i  Wc.it— c ,  nieun... 
dwu k r o t n i e .

T-Y-V S DD k :v 301.8 I E  I  IMMYCR k i l '  J S 2 0 S C I  
HARQD0YYCTI

K r  o n  i  a

Z y  d o w s c y  n  -  u c z y c i  e 1 e r  e 1 i  g j  i  b e z c e^n
z u s u . J a k  ’ o d a  j e  - D z i e ń  K o w i e ń s k i '  / S r  2 0 6 / ,  M i n i s t e r s t w o  O św ia 
t y  z e z w o l i ł o  30 żydowskim n a u c z y c i e l o m  r e l i g j i  n a d a l  w y s i a d a ć  w s z  .c.

•ł u c h ,  pomimo t e g o ,  ż e  ż ąd a n e g o  e n z u s u  naukowego n i e  p o s i a d a j ą ,

VI , SPRAŁY 1ŁAJPED2 IE-

X r  o n  i  : a

Ii o w y  n  i  e m i  e  c z i  i: o n s u 1 g e n  e r  a  1 ii y  w
A i  a  ;j p e  d z i  e J a k  p o d a j e  - D z ie ń  k o w i e ń s k i -  / M r - 2 0 6 / , j i a
s t a n o w i s  o n i e m i e c k i e g o  k o n s u la .  g e n e r a l n e g o  w K ł a j p e d z i e  u p a t r z o n y
j e s t  d r , T o th e

D o k  o i  a  p r  o 1 o n  g a  t  y u m o w y w s p r  a. w i  e  ̂ ^
t  r  a  n  z  y  t  u l a s u  s o w i e  c k i  e g  o . J a k  p o d a j e  " D z i e ń _
K o w i e ń s k i - ~ /Mr 2 0 6 / ,  w b i e ż ą c y m  miesić-cu  w ygasa  umowa z a w a r t a  p r z e d  
dwoma l a t y  m ięd zy  so w ieck im  " E k s n o r t l e s e m -  a  k ł a j p e d z k i m  sy n d y k a te m  
drzewnym w s k r a w i e  t r a n z y t u  s o w i e c k i e g o  l a s u  p r z e z  K ł a j p e d ę -  W z w i ą z 
ku z tern n i e z a d ł u g o  w y j e d z i e  do R o s j i  d e l e g a c j a  s y n d y k a tu  K ł a j p e d z -  
k i e g o , k t ó r a  b ę d z i e  z a b i e g a ł a  o p r o lo n g o w a n i e  t e j  umowy.
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